
Nr. 132 Niedziela, 12 czerwca 1932 Rok 122

LWOWSKA
T e l e f o n y :
R E D A K C J I

21-18

A D R E S  R E D A K C JI  1 A D M IN IS T R A C JI :
LWÓW, UL SŁOWACKIEGO 6. I-sze p.

Listy należy frankować. — Reklamacje li
otwarte wolne od opłaty. A D M IN IS T R A C JI

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się ' 21-17

W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE  P R Ó C Z  DNI P O Ś W I Ą -  
T E C Z N Y C H  O  G O D Z IN IE  3-ciej P O P O Ł U D N I U

RED A K T O R  O  WIE N A C Z E L N I:  

W O J C I E C H  B A R A N O W S K I  
i  B r .  M A R C E L I  S Z A R O T A

C E N A
NUMERA

15 Ś r .

P R E N U M E R A T A :  
Miejscowa m iesięczn ie : bez  d o s ta w y  do d o 

mu 2‘80 — z d o s ta w ą  3‘30 — Zamiejscowa 
j m iesięcznie z p rzesy łk ą  pocz tow ą  3’30 — 

Zagranicą 7 — P. K. 0 . Nr. 141.690.

J A N  Ś C IB O R .

Co wiemy o mniejszościach
O ile stuletnia przeszło walka 

z najazdem rozwinęła wśród nas g łę
boką świadomość n«rodową, o tyle w 
świadomości państwowej nie jesteśmy 
po dziś dzień zaawansowani dosta
tecznie. 1 stąd wynika, że w naszem 
myśleniu politycznem posługujemy 
się aż nazbyt często kategorjami 
emocjonalnemi, z trzeźwą orjentacją 
i realnem poczuciem rzeczywistości 
nic nie mającemi wspólnego. Jedną z 
największych luk w wykształceniu 
państwowem społeczeństwa polskie
go stanowi naszem zdaniem jego 
absolutnie niedostateczna znajomość 
spraw i zagadnień tyczących t. zw. 
mniejszości narodowych. W  tej dzie
dzinie, jak w żadnej, panuje wśród 
ogółu pewna ilość rzadko spraw 
dzanych wyobrażeń, w części ana
chronicznych, to znów opartych na 
różnych uprzedzeniach, które wo- 
jujucy nacjonalizm stara się skrzętnie 
podsycać .

Przeważna większość w społe
czeństwie, zdaje się niedoceniać pro
blemów narodowościowych... Jeśli 
zaś poświęci im swą uwagę na chwilę— 
nie schodzi ze stanowiska najbardziej 
egotycznego i rzadko, bardzo rzad
ko zdobywa się na trzeźwy objekty- 
wizm w tym względzie. Na morzu 
naszej niezmiernej w tej ważnej dzie
dzinie indolencji istnieje jedna wy
spa — to t. zw. Instytut Badań 
Spraw Narodowościowych. Nie tak 
dawno obchodził on swe dziesięcio
lecie i słusznie podniesiono rzetelne 
tej instytucji zasługi. Ludzie skupieni 
w niej czynią istotnie, co mogą. Ale 
efekt wysiłków ich, jeśli chodzi o 
uświadomienie ogólne, nie jest wiel
ki. W szerokich warstwach naszych, 
względnie nawet wykształconych, o 
faktycznym rozwoju i aspiracjach, a 
nawet o słusznych potrzebach grup 

inoplemiennych wie się dziwnie nie 
wiele i zbywa się te rzeczy szere
giem ogólników często z gruntu fał
szywych i jałowych.

Regulowanie bytu mniejszości 
pozostawia się Rządowi. O d  niego 
oczekuje się tylko celowych posu
nięć w tym względzie. Jest to spo 
sób „wygodny" lecz dziwnie nie licu
jący z demokratyczną istotą naszych 
czasów. Wszak rządy wszędzie dziś 
mniej lub więcej rtalizują dążenia 
i przeświadczenia, jakie dojrzały w 
mózgach obywateli. Otóż tego doj
rzewania pojęć, tyczących s to
sunku państwa do mniejszości naro
dowych i poprostu dostatecznego 
zainteresowania w tym kierunku na- 
ogół się nie widzi. Z mniejszościami 
narodowemi często gęsto załatwia 
się jekieś porachunki, lecz bezstron
ny pozytywny stosunek do nich jest 
rzadkością. Pod tym względem na
sza opinja publiczna nie jest ani 
informowana ani wychowana jak na
leży. I tu jest do zrobienia bardzo 
Wiele.

Jak dotychczas sprawy narodo
wościowe wzięły w pacht pewne 
stronnictwa polityczne, traktując je 
jako jeden z atutów w swych z innemi 
ygrupowaniami rozgrywkach lub w 

rzeciwstawianiu się rządom. To

bardziej jeszcze zaciemnia sytuację. 
Setki tysięcy ludzi patrzy bowiem 
na kwestje zwiąsane z istnieniem 
31% ludności państwa, jak dowiódł 
spis ostatni, przez okulary sztucznie 
zabarwione już to bezwzględnym 
egoizmem narodowym, zdumiewająco 
krótkowzrocznym, już to pseudo- 
idealizmem, sprowadzającym się 
zresztą do puszczania w kurs szero
kich haseł liberalnych bez najmniej
szego poczucia odpowiedzialności 
i bez najmniejszych szans wcielenia 
ich w życie.

Tak pogłębia się tylko nieporozu
mienia i, że tak powiem, tę igno- 
rację polityczną, co należyte wnik
nięcie w tak ważną stronę państwo
wego bytu niesłychanie utrudnia. 
Stosunki narodowościowe nie dadzą 
się ułożyć nigdzie ani samem tylko 
wskazywaniem na „sprzeczności in
teresów" ani pięknie brzmiącym fra
zesem demagogicznym przeważnie. 
Rzecz wymaga przedewszystkiem 
p o z n a n ia , wmyślenia się w ów splof 
zagadnień i w jego elementy skła
dowe i uczynienia tego rzeczowo, 
beznamiętnie. Niezbędne też jest o- 
trząśnięcie się z bezmyślnych formu
łek zbyt długo używanych bez 
naimniejszngo skutku. Cóż bowiem 
przyjdzie z tego, jeśliby ktoś pow 
tarzał w dalszym ciągu naprzykład, 
iż „Rusinów wymyślił hr. Stadion", 
albo że „Białorusi katolicy wszyscy 
są materjałein na Polaków". Samo 
ogłupianie się nie przyniosło jeszcze

nigdy nikomu pożytku. Dlatego to, 
w dziedzinie, o której mówimy, naj
wyższy czas na przewartościowanie 
i sprawdzenie wielu dotychczas kur
sujących urojeń.

Rozejrzenie się w stosunkach 
narodowościowych pod kątem wi
dzenia państwowym stało się bardzo 
pilnem. Wysiłek pod  tym względem 
nie będzie stracony bezowocnie. 
Prędzej czy później doprowadzi on 
do lepszych norm współżycia, s ta
nowiących o wzmożeniu siły wew
nętrznej Rzeczypospolitej. JaK naj
więcej Polaków winno zwrócić się 
do tych niewielu źródeł, z których 
zaczerpnąć można istotną wiedzę o
0 rzeczywistem bycie mniejszości 
narodowych i ich faktycznych inten
cjach, Uświadomienie się co do tego 
należy do obowiązków obywatel
skich poprostu. Bez tego łatwo stać 
się tak czy owak szkodnikiem, działa
jącym wbrew interesom państwowej, 
a nawet własnej narodowej, całości.

I jeszcze jedno — mam wrażenie, 
że i ze strony mniejszości narodo
wych jest tu coś do zrobienia. Zamiast 
jeżdżenia ze skargami do Genewy, 
czy nie dobrze byłoby podjąć w sa 
mym centrze państwa pewną celową 
pracę, polegającą na spokojnem wy
kładaniu opinji tego wszystkiego, 
coby się jej powiedzieć chciało. Są
dzę, że n iebyłobyto  bynajmniej bez
skuteczne a politycznie rozumne
1 poprawne.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, (PAT.). W dniu wczo

rajszym odbyło się pod przew od
nictwem premjera Prystora posiedze
nie Rady Ministrów. Rada Ministrów 
przyjęła projekt rozporządzenia P. 
Prezydenta Rzplitej o ograniczeniu 
nadmiernych wynagrodzeń w przed
siębiorstwach, o zniesieniu Urzędu 
Emigracyjnego i przekazaniu zakre
su działania w sprawach emigracyj
nych Ministrowi Spraw Zagranicz
nych, o unormowaniu właściwości

wwładz i trybu postępowania 
zakresie administracji rolnictwa i 
reform rolnych, o przedsiębior
stwie „Polski Monopol Solny", 
oraz o ulgach w spłacie należności 
byłych rosyjskich banków ziemskich, 
włościańskich, i szlacheckich. Wresz
cie Rada Ministrów poza załatwie
niem szeregu spraw bieżących po
wzięła uchwałę o zaliczeniu gminy 
Siemianowice Śląskie w powiecie 
katowickim do rzędu miast.

Na tern posiedzenie plenarne zam
knięto i rozpoczęto obrady w dwu 
komisjach, z któryeh pierwsza zaj
muje się polityką zbożowo-celną i 
taryfową, a druga spraw ą zbytu i 
ekportu artykułów hodowlanych. 
Następne zebranie plenarne odbę
dzie się w sobotę w godzinach po
południowych.

Zjazd wojewodów.
Warszawa (PAT). W  piątek o- 

bradował w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, pod  przewodnictwem 
mm. Pierackiego, zjazd wojewodów 
Pizedmiotem obrad były aktualne 
zagadnienia organizacyjne i aprowi- 
zacyjne, oraz sprawy z zakresu fi
nansów komunalnych.

W Siole posiedzeiie sejmu
Berlin (PAT). Konwent senjo- 

rów postanowił zwołać plenarne po
siedzenie sejmu pruskiego, na środę 
15. b. m. Na porządku dziennym 
znajduje się m. in. wniosek, dom a
gający się zniesienia nowego dekretu 
rządu pruskiego i wniosek na rodo
wych socjalistów o amnestję.

- C -

G a H  japoński zagrozoc; ?
Tokio (PAT). W  niektórych ko

łach rozpowszechniono alarmujacą 
wiadomość, jakoby gabinet Saito 
był zagrożony i jakoby istniała mo
żliwość scysji w łonie partji Seju- 
kai na tle zagadnienia rewaloryza
cji jena. W kołach dobrze poinfor
mowanych uważają, że suppozycja 
ta jest nierealna i że rząd nie jest 
zagrożony. -o - 

Obniżka płac
w przemyśle włókienniczym 

w Łodzi.

W związku z wygaśnięciem urno
wy zbiorowej w łódzkim przemyśle 
włókienniczym, niektóre fabryki obni
żyły płace robotników dniówkowych 
i akordow ych od 12 do 25o/o.-c -

P r z e d  zniesieniem
prohibicji ?

Waszyngton, (PAT.). Aczkolwiek 
Biały Dom zaprzecza wiadomości 
o tern, jakoby prezydent Hover zgo- 

—O— dził się na włączenie kwestji prohi-
a .  .  •  ■ bicji do programu republikańskiegoKonferencja w  sprawach rolniczych,

przeczenie to ma jedynie charakter 
taktyczny. W sprawie tej rzuca pew 
ne światło sensacyjna wiadomość 
że John Rockefeller jun. Który przez 
całe swe życie był „suchym" wy
powiada się obecnie za zniesieniem 
prohibicji.

- O -

Proces M i D l s l i r o  w  M o w i e .
Złoczów. Dnia 11 czerwca (PAT) 

rozpocznie się w tut. sądzie ok ręgo
wym przed sądem przysięgłych p ro 
ces przeciwko 25 osobnikom, oskar
żonym o działalność komunistyczną. 
Rozprawa, która rozpisana została na 
6 dni, z uwagi na jej charakter bu
dzi duże zainteresowanie.

Warszawa, (PAT.). W dniu 
wczorajszym rozpoczęła się w Mini
sterstwie Rolnictwa doroczna konfe
rencja rolniczd, której zadaniem jest 
ustalenie poglądów sfer rolniczych w 
stosunku do polityki rolniczej w ro 
ku gospodarczym 1932/33. Konfe
rencję zagaił minister Ludkiewicz 
podkreślając znaczenie, jakie przy
wiązuje dc programowej współpracy 
ze spłoczeństwem rolniczem. Nadto 
minister scharakteryzował najważ
niejsze zadania polityki gospodarczej 
w zakresie rolnictwa, wskazując w 
szczególności na znaczenie o p raco 
wania ścisłego programu polityki 
państwowej w zakresie zbytu a rty 
kułów hodowlanych. Po przemówie

niu ministra dalsze przemówienia 
wygłosili wiceminister spraw wewn. 
Korsak, charakteryzując poglądy mi
nistra spraw wewnętrznych i stwier
dzając pełne zrozumienie dla postu
latów sfer rolniczych i jak najszyb
szego powrotu do cen opłacalnych. 
Z kolei przemawiali pp. Leon Plu
ciński w imieniu Związku Organizacyj 
Rolniczych Rzplitej oraz Wielowiej- 
ski wiceprezes Rady naczelnej orga
nizacyj ziemiańskich, dziękując mini- 
nistrowi za zwołanie konferencji, do 
której rolnicy przywiązują wielkie 
znaczenie i podkreślając, że poprzed
nie konferencje przyczyniły się zna
komicie do skrystalizowania opinji 
rolniczej w sprawach gospodarczych.
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W obronie bezpieczeństwa granic i pokoju.
Akademja poselska B- B. W. R. we Lwowie.

Wczoraj w sali ratuszowej odbyła 
się staraniem Rady Grodzkiej BBWR 
akadem ja poselska w sprawie osta
tnich wystąpień niemieckich przeciw
ko Polsce. Przewodniczył dyr Ale
ksander Kupczyński.

Pierwszy zabrał głos sen. dr. Loe- 
V. enherz, iako prezes senackiej grupy 
BBWR dla spraw zagranicznych, 
który w obszernym referacie, przed
stawił fałszywą grę polityki Niemiec, 
Niemcy stawiają postulaty wojenne, 
ubierając je w maskę dążeń pokojo
wych Takim postulatem wojennym 
jCsi chęć odebrania Polsce krajów 
rdzennie polskich, na których odda
nie żaden Polak się nie zgodzi.

Dostawszy się do Ligi Narodów, 
Niemcy wciąż judzą jeden naród prze
ciw drugiemu, ażeby wywołać na
strój niepewności i nieufności. Skut
kiem tej metody rozszalał się szo
winizm w narodzie niemieckim, wy
tworzył się zaborczy hitleryzm. Hit
ler wydaje rocznie 120 miljonów na 
agitację wojenną, czerpiąc fundusze 
z kieszeni ciężkiego przemysłu wo
jennego.

Fałszywa gra Niemiec wzburzyła 
opinję świata przeciwko nim. P a
miętniki Stresemanna, który ucho
dził za propagatora pokoju i otrzy
mał nagrodę Nobla, wykazały per- 
fidję tej polityki.

Wkońcu wyraził mówca przekona
nie, że Niemcy w  obecnej chwili nie 
mogą wj dać wojny, gdyż są za słabe 
i mają inne zagadnienia na oku—je
dnakże społecztństwo polskie musi 
być pizygotowane, by bezpieczer 
stwa swego i sprawiedliwości bronić 
siłą.

Następnie przemówiła Pos. Ja 
worska, która w pełnem zapału prze
mówieniu podniosła pokojowre dą 
żenia Polski, kończąc stwierdzeniem, 
że społeczeństwo polskie sprowoko- 
kowane, zdobyć się potrafi na drugi 
Grunwald.

Prez. Związku ofic. rez. Zalewski

Hołd „Rodziny Wojsk.“ 
dla Marsz. Piłsudskiego.

Warszawa (PAT). Pan Marszałek 
Józef Piłsudski otrzymał następującą 
d e p e sz ę :

„VI Walny Zjazd Rodziny W oj
skowej, składa Swemu Tw órcy i du
chowemu Przewodnikowi wyiazy czci, 
hołdu, wdzięczności i przywiązania".

Bł. p. Henryk Kolischer.
Wczoraj zmarł w Wiedniu dr. 

Henryk Kolischer, komandor ord eru 
Polonia Restituta, b. Doseł dn Sejmu 
galicyjskiego, b. poseł do Rady pań
stw a austrjackiego, b po~eł do Sej
mu ustawodaw. b. prezes Izby Han- 
dtowo-Przemysłowej, b. członek ra
dy nadzorczej Banku Krajowego, 
oraz wielu insty luc , przemysłowych, 
bankowych i handlowych. Błp Ko
lischer zmarł w 78 roku życia. Przy
wiezienie zwłok do kraju nastąpi z 
początkiem przyszłego tygodnia.

Wypadek kolejowy.
Dnia 10 bm o g o d z  t>.20 w cza

sie wyjazdu pociągu podmiejskiego 
do Brzuchowic, obok dworca kole
jow ego we Lwowie, wykuieiły się 
dw a wagony, nieobsadzone przez 
podróżnych, wskutek czego pociąg 
doznał opóźnienia 50 minut. Uszko
dzenie wykolejonych wagonów i na- 
wieizchni jest nieznaczne. Celem u- 
stalenia przyczyny wykolejenia się 
wysłano na miejsce komisję.

-o -

w^yraził w swem przemówieniu cześć 
ludowi kaszubskiemu za wytrwanie 
w polskości oraz przypomniał o obo
wiązku bojkotowania letnisk i towa
rów gdańskich. Pos. Baczyński imie
niem obywateli narodowości ruskiej 
przyłączył się do protestu przeciw 
zakusom na całość wspólnej O j
czyzny.

Następnie przemawiali prez. Zwią
zku Leg. w Gdyni p. Brueck, imie
niem Legjonu Młodych p. Chwali- 
bóg, im. Młodzieży Demokr. p. Mo
rawski. Wszystkie przemówienia na
grodzono żywemi oklaskami.

Uchwalono rezolucję:
„Obywatele m. Lwowa zebiani na 

Akademji poselskiej w sali Ratusza 
w dniu 10 czerwca br. piętnują z

Londyn (PAT). Narady Mac 
Donalda z de Valerą, rozpoczęły się 
wczoraj o godzinie 11'3C i trwały 
do 13'20, poczem obaj mężowie s ta 
nu udali się razem na śniadanie. 
Narady podjęte zostały w godzinach 
popołudniowych. O soba  de Valery 
strzeżona jest dniem i nocą przez 
detektywów.

Londyn (PAT). Rokowania z de 
Valerą zakończyły się negatywnie. 
Nie osiągnięto zupełnie porozumie
nia. Minister dominjów Thomas za
pewnił copraw da przedstawicieli 
prasy, że rokowania odbywały się 
w przyjaznej i serdecznej atmosferze,

Berlin (PAT). Prezydent Hin- 
denburg zgodził się na przyjęcie na 
audjencji w niedzielę przedpołud
niem w obecności kanclerza Papena 
premjerów Bawarji, Wirtembergji i 
Badenji. Ogólnie utrzymują, że prem- 
jerzy południowych krajów związ
kowych wysuną kardynalne zastrze
żenia przeciwko jx)lityce gabinetu 
Rzeszy. Przedewszystkiem zaprote
stują oni przeciwko planom centra-

Paryż (PAT). Ogolno-narodowa 
federacja podatników wysłała dziś 
do premjera K erńo ta  oraz ministrów 
finansów i budżetu telegram, w któ
rym w imieniu 5 miljonów zorga
nizowanych podatników stwier
dza że nie przyjmą oni pod /adnym  
warunkiem jakiejkolwiek podwyżki

Gdańsk (PAT). Jak się dziś wy
jaśniło, wzeszły piątek w sali Stocz
ni Gdańskiej podczas zebrania hitle
rowców grupa 10 hitlerowców pobiła 
w bestjalski sposób także francuskie
go dziennikarza Aignera, redaktora 
paryskiego tygodnika „Muoir du 
Monde". Aigner uzyskał pozwolenie 
hitlerowców na wzięcie udziału w

oburzeniem kłamliwe i perfidne wia
domości, szerzone przez propagandę 
niemiecką o rzekomych zamiarach 
agresywnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiei, natomiast, przygważdżają nie- 
sumienność i perfidję wrogiej, go
dzącej w  całość granic Rzplitej pro
pagandy, która wywołuje i pogłębia 
kryzys światowy w sposób nieodpo
wiedzialny, dla egoistycznych celów.

Zebrani oświadczają, że z wolą 
niezłomną i z całą siłą wszelkie 
ataki, wymierzone przeciw dobru 
Rzplitej zostaną odparte i wyrażają 
zaufanie, że Rząd i naoal będzie z 
całą energją zwalczał akcję, wvmie- 
rzoną przeciw bezpieczeństwu i po
kojowi św.ata.

Wkońcu odśpiewano „Rotę“ .

ale gdy jeden z przybyłych dzienni
karzy irlandzkich, zapytał czy mo
żna się spodziewać, że rokowania 
będą  ponownie podjęte, min. T h o 
mas ze zwykłym sobie sarkazmem 
odpowiedział: „Lepiej odjedź pan 
tym pociągiem". Odnosiło się to do 
pociągu, odchodzącego o godz. 18., 
klórym odjeżdżał de Yalera. Z kół 
delegacji irlandzkiej wynosi się wra
żenie, że Irlandia wobec niepowo
dzenia dzisiejszych rokowań i trwa
nia rządu angielskiego na odmow- 
nem scanowisKu, zamierza zrezygno
wać z udziału w konferencji w O t
tawie.

listycznym rządu v. Papena, oraz 
zamiarowi powołania komisarza rzą
dowego dla Prus, w którym widzą 
zamach na autonomję krajów związ
kowych. Wystąpienie krajów połud
niowych krytykuje ostro prasa nacjo
nalistyczna, nazywając je „sprzysię- 
żeniem czarnego gabinetu" i sugge- 
rując inicjatywę całej akcji katolic
kiemu centrum, któremu wręcz za
rzuca się tendencje separatystyczne.

podatków zarówno bezpośrednich, 
jak i pośrednich, któreby obecną 
sytuację gospodarcza jeszcze bai dziej 
utrudniły. Federacja domaga się 
ostrych oszczędności we wszystkich 
dziedzinach, z wyjątkiem bezpieczeń
stwa narodowego.

tem zebraniu i na dokonywanie 
zdjęć fotograficznych. W  cnwili do
konywania przezeń zajęć napadła na 
niego grupa hitlerowców i pobiła go 
krzesłami i kijami. Odniósł on rany 
w głowę, na twarzy, ma złamany nos, 
wreszcie odniósł szereg obrażeń na 
całem ciele. Przewieziono go do szpi
tala, gdzie przebywał przez cały ty

dzień i dop 'e ro dz'ś wyszedł na 
miasto, aby dokonać ankiety dzien
nikarskiej, dia której specjalnie przy
był do Gdańska. Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że na drugi dzień 
nazw'ska poranionych przez hitle
rowców były opublikowane, na to
miast o pobiciu dziennikarza władze 
gdańskie przemilczały.

K rw a w e  za jś c ia
we Frankfurcie.

Berlir (PAT). Nocy ubiegłej do 
szło we Frankfurcie nad Odrą, kilka
krotnie do ostrych zajść miedzy hi
tlerowcami, a komunistami, przyczem 
obie strony obrzucały się kamienia
mi. Hitlerowcy powybijali wszystkie 
szyby w siedztoie związków zawo
dowych i wtargnęli ao  wnętrza d o 
mu. Inferwenującą policję przyjęli hi
tlerowcy salwą strzałów rewolwero
wych, skutkiem czego 1 policjant 
został ciężko ranny. Zwiększone o d 
działy policji z trudem przywróciły 
porządek na ulicach. Nadburmistrz 
miasta zapowiedział w razie pow tó
rzenia się starć ogłoszenie stanu wy
jątkowego w mieście.

Wyjazd Harcerzy Polskich 
na zloty zagraniczne.
W miesiącu lipcu harcerze pol

scy wezmą udział w szeregu zlotów 
i zjazdów, organizowanych przez za
graniczne organizacje skautowe.

Reprezentacja trzynastej druży
ny wileńskiej, pod dowództwem ko
mendanta chorągwi, harcmistrza Grze- 
siaka-Czarnego, wyjeżdża na zlot 
skautów estońskich, który odbędzie 
się pod Parnu, w czasie od 15 do 
25 lipca, Delegacja chorągwi lwow
skiej w liczbie około 100 osób, pod 
dowództwem harcmistrza Szczęści- 
kiewicza, weźmie udział w narodo
wym zlocie skautów rumuńskich, za
powiedzianym na czas od 5 do 30 
lipca w Dumbrawa Sibiu. W zlocie 
harcerzy norweskich, który odbędzie 
się pod Handal w terminie od 6 do 
13 lipca, weźmie udział reprezenta
cja chorągwi warszawskiej na czele 
z harcmistrzem L udwigiem.

Ponadto na szereg zagranicznych 
zjazdów i zlotów harcerskich wyje- 
dzie jako delegat Związku Harcer
stwa Polskiego, harermstrz Rzeczy
pospolitej Polskiej, piof. Strumiłło.

Nowa latarnia morska 
na Helu.

Urząd Morski w Gdym pizystę- 
puje niezadługo do budowy nowej 
latarń morskiej na półwyspie Helu, 
która stanąć ma na t. sw Szwedz
kiej Gorce, w odległości około 4 Km. 
od samego Helu w kierunku Jasta r
ni. Nowa latarnia wyposażona bę
dzie w najnowsze urządzenia tech
niczne, sygnalizację podwodną, ra- 
djow ą, akustyczną, nadw odną i świet
lną. Wszystkie instalacje wykonane 
zostaną w kraju, ogólny koszt wy
budowania latarń' obliczany jest na 
okoio pół miljona zł. Po uruchomie
niu latarni nowej, dotychczasowa 
zosiamę zlikwidowana.

k t e i f t  wMum w tlr r .
Pan Minister Rolnictwa resi ryp' 

tem z dnia 28 maja 1932 przedło
żył Zarządowi Targów Poznańskich 
wyłączne prawo weryfikowania za
świadczeń krajowrego pochodzenia 
wełny do dnia 31 października 1Q 32- 
W  ten sposób stwarza się koncentra
cję sprzedaży wełny krajowej na jar 
markach wełny w Poznaniu. Przy
szły jarm ark wełny odbędzie się od 

.21 do 23 czerwca.

Rokowania ministra Thomasa
z de Valerą zakończyły się wynikiem negatywnym.

- G -

fremjerzy krajów związkowych
będą przyjęci przez Hindenburga.

-o -
Federacja podatników francuskich

protestuje przeciw podwyżce podatków.

-o -

Hitlerowcy pobili dziennikarza
francuskiego.
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Niemcy w iedzieli 
co robią.

Le Matin przytacza dosłowny 
tekst depeszy prezydenta Wilsona 
z dn. 4. X. 18 r., t. j — 8 dni przed 
zawieszeniem broni, wysłanej rządo
wi niemieckiemu w odpowiedzi na 
zapytanie, tyczące się interpretacji 
14-tu punktów Wilsona. Depesza ta 
jest — zdaniem dz.ennika — nad 
wyraz jasnem i kategorycznem po 
twierdzeniem w imieniu „wszystkich 
rządów mocarstw sprzymierzonych" 
żądań, wyłuszczonych w 14 punktach. 
Niemcy przyjęli więc te warunki z 
pełną świadomością rzeczy i nie 
m ogą dziś interpretować wykrętnie 
żadnego z punktów na swoją korzyść. 
Dziennik kładzie nacisk na te punkty 
wilsonowskie, które dotyczą Polski 
i sprawy reparacyj i zaznacza, że 
wobec usiłowań niemieckich, w chwi
li obecnej mylnego interpretowania 
tych punktów, mało znana szersze
mu ogółowi depesza z dn. 4. X. 18 r. 
nabiera szczególnego znaczenia.

S y tu a c ja  gospodarcza 
w  Z .  S . R . R .

Pisma sowieckie ogłaszają sze- 
'iseg wiadomości z rozmaitych miast 
o trudnościach, na które napotyka 
t. zw. wolny handel produktami 1 0 I- 
nemi. W Taszkiencie władze admi
nistracyjne wbrew dekretom ustalają 
wytyczne ceny. Milcja sowiecka roz- 

jpędza i aresztuje członków kolekty
w ó w  rolnych oraz włościan, którzy 
przybyli do J aszkientu celem sp rze 
dania  kartofli. Jeonocześnie milicja 
konfiskuje artykuły żywnościowe.

■ • BALSAM NA
E t t i n g e r a  o d c i s k i

usuwa  r a c iy k s lo i^  b e z  bolu uporczy
we nagnio tk i  i z g r u b ia ł e  naskórk i .  

S k i A d  i  w y r ó b

APTEKA M. ETTINGERA
Lw ów , PI. Golt»chow»Kich

Na Ukrainie nowa forma handlu so 
wieckiego również napotkała na 
przeszkody ze strony administracji. 
W Odessie administracja nie przy
gotowała rynków dla handlu. Bra
kuje m. in. odpuwiednich lokali, 
jatek i wag. W Charkowie pierwsza 
próba uruchomienia handlu artyku
łami żywnościowemi nie powiodła 
się. Przedstawiciele kolektywów rol
nych przybyli na rynek o 5-tej rano 
ze znaczną ilością mięsa. Dopiero

po 5 godzinach administracja wyz
naczyła im miejsce handlu. Jedno
cześnie wbrew dekretom milicja na
kładała specjalny podatek od wyso
kości sumy uzyskanej ze sprzedaży. 
Prasa sowiecka stwierdza, że na 
całej Ukrainie urzeczywistnienie dek 
retów o wolnym handlu napotkało 
na najrozmaitsze przeszkody, wsku
tek czego handel artykułami żyw
nościowemi nie daje spodziewanego 
efektu.

Nowe władze Związku Legionistów.
Wczoraj o godz. 17-tej po po 

łudniu w sali Instytutu Technologicz
nego przy ul. Boularda odbyło się 
doroczne walne zgromadzenie lwow
skiego Oddziału Związku Legjo- 
nistów. Stawiło się na nie przeszło 
1000 członków Związku. Obrady  za
gaił prezes Oddziału dr. Jan Ro
gowski, poczem oddał głos delega
towi władz centralnych Związku z 
Warszawy — dr. Dziadoszowi, który 
wraz z prezesem Okręgu posłem dr. 
Domaszewiczem przybył na zgroma
dzenie.

Poseł dr. Wojciechowski objął 
przewodnictwo i prowadził obrady 
ku zadowoleniu zebranych.

Po wyczerpaniu długiej listy 
mówców przewodniczący komisji- 
matki docent dr. Mozołowski przed

stawił zgromadzeniu projektov. any 
skład nowych władz lwowskiego 
Oddziału.

Prezesem Oddziału lwowskiego 
został wybrany ponownie dr. Jan 
Rogowski; w skład zarządu weszli 
ponadto: Bogdanowicz, Temczyński 
, asieński, Morawski, dr. Nechay, 
Reiss, Rotter, Saro, Staniszewski, 
Starzyński i Waydowicz. Oprócz 
tego wybrano nową komisję rewi
zyjną i sąd honorowy.

Po przeprowadzeniu wyborów 
przez aklamację zgromadzenie 
uchwaliło szereg rezolucyj oraz zgło
szonych wniosków, które zwracają 
się w kierunku zapobieżenia bezro
bociu wśród członków Związku 
Legjonistów.

Pomnik Mickiewicza w Wilnie.
Wilno, duchowa Ojczyzna A da

ma Mickiewicza, doczeka się wresz- 
cie pomnika wieszcza, który będzie 
godny jego wielkiego imienia i jego 
ogromnego znaczenia dla Narodu. 
W poniedziałek, dnia 6 czerwca br. 
podpisana została umowa pomiędzy 
komitetem Mickiewiczowskim a mło
dym wybitnym rzeźbiarzem polskim, 
p. Henrykiem Kuną.

Pomnik gotów będzie w kwie
tniu 1935 a ustawiony zostanie na 
obszernym skwerze im. Elizy O rze
szkowej. Do budowy pomnika uży

ty zostanie granit wołyński, a figura 
poety odlana będzie w bronzie. Co 
do szczegółów wyglądu pomnika, to 
przedstawiać on będzie figurę poety 
wysokości 180 cm. tak że artysta 
będzie mógł z niej wydobyć wszyst
kie charakterystyczne szczegóły. Gło
wa Wieszcza osadzona będzie mo
cno i prosto, a spojrzenie jego p o 
biegnie w dal. Fałdy długiej szaty 
będą sutsze i bogatsze, niż w pier
wotnym projekcie, Mickiewicz' na po
mniku wyglądać będzie nie jak piel
grzym z pomnika paryskiego, ale

w tu & in  fflUD

GABRYEL STARK
LWÓW. PL.MAPJACKI 11.

jak człowiek, który stanął i widzi, 
jak prawdziwy wieszcz, a raczej ra 
psod.

Twórca pomnika Mickiewicza, 
Henryk Kuna, zaznajomił się, jako 
młody chłopiec w latach 1908—1909 
z Elizą Orzeszkową w Grodnie i od 
niej to otrzymał pierwsze błogosła
wieństwo i słowa zachęty do pracy. 
Orzeszkowa była pierwszą opiekun
ką młodego rzeźbiarza i lei natchnie
nia zwróciły go w stronę Wilna i 
Mickiewicza. Nie przeczuwał wówczas 
że wielkie jego dzieło, poświęcone 
największemu poecie polskiemu, sta
nie kiedyś w Wilnie, właśnie na 
skwerze Orzeszkowej, która w jego 
duszę wszczepiała przed laty silną 
wiarę w wiasną twórczość młodego 
artysty i w potrzebę oddania jej na 
służbę narodową. (-s-)

Starcie policji z  Irn iu o is la n ii.
Łódź (PAT). W dniu wczoraj

szym miały tu miejsce ostre starcia 
policji z komunistami, wywołane na- 
ogół błahem zajściem. Wieczorem 
przy zbiegu ulic Stodolnianej i P o 
ręcznej jakaś kobieta rozdawała ulotki 
o treści antypaństwowej. Interweniu
jącą poiicję, gromada wyrostków 
komunistycznych obrzucała kamie
niami. Na alarm przybył wzmocniony 
oddział policji który aresztował 11 
osób. W śród aresztowanych znajdu
ją się 4 kobiety.

Z  Teatru Wielkiego.

\ „Sen srebrny Salomei
w  r e a l i z a c j i  L e o n a  S c h i l l e r a .

t t

Kto „ S e n  srebrny Salomei" czy
tał tylko, temu została w pamięci 
mgiista pan.'it^  o korowodzie w izyj: 
bia.tych i k ^ . j w y c h ,  zwiewnych i 
upiornych, ml 'łych * odrażających. 
Z lektury S n u "  zostaje — dziwnym 
trafem — coś, j*-kby przeżycia snu. 
Niewyraźny zaryj* zdarzeń i barwa 
uczucia, jakie nas „ ^ n o w a ł o  w chwili 
przeżycia.

To też idąc do teat.r tf> szb ‘my
— z wyjątkiem tych, co p ; tzever to -  
wali tekst dramatu przed p r e m i e .3
— jak na realizację przeżytego' on" 
giś złudzenia sennego. Wiedzieliśmy 
napewno, że ukaże nam się fai^L* 
styczna postać Księżniczki, podoi1*" 
nej trochę do Oliwji z „Wieczoru 
Trzech Króli", a trochę do Tytanji; 
wiedzieliśmy, że oczekiwać będzie
my z szczególną trw ogą realizacji 
srebrnego, płaczącego cienia Salomei 
Gruszczyńskiej. Pamiętaliśmy, że pod 
jakąś cerkiewką „pod lipami" przerazi 
nas Leon, walczący trupią k o ś c ią ; 
że — na scenie, czy w relacji czy
jejś — (relacje Słowackiego są tak 
mocne, tak dynamiczne i pełne 
akcji, że równoważą się z unaocznie
niem) zamajaczy nam i konfederat 
barski Gruszczyński, podniesiony 
na spisach, i buntownik Semenko, 
jak pochodnia smolna gorejący na 
polu. i mary, na których niosą po -  
padjanki ciało dziewczyny.

Ten sen, przeżyty w lekturze» 
kojarzy nam się w pamięci i z „Be

niowskim" i z „Księdzem Markiem" 
i z „Dantyszkiem". Są w nim wszy
stkie elementy rubasznego czerepa 
i duszy anielskiej. I jest w nim wie
le obcych zwidów, obrazów i snów. 
Sami już nie wiemy, czy Księżniczka 
zeszła z renesansowego tronu szek- 
pirowskiej komedji, czy urodziła się 
pod  romantyczną, a barokową gwia
zdą Calderona? Czy ów orszak po
grzebowy, niosący „drużkę trupią" 
dźwiga umarłą Salomeę, czy uśpio
ną Juljettę, czy może Ofelję, utopio
ną w ob łędz ie?  Wiemy jedno : że
plo  po podniesieniu kurtyny ukaże 
*ię nam wskrzeszone życie z przed 
dwu wieków i wydobyty z podświa
domej pamięci, splątany, bezsenso
w n y  nieraz ale nieskazitelnie piękny

^en,
Realizacja tego dramatu starała 

»ię  wydi?być logiczne, mocne rysy 
tl chaosu snów. Można powiedzieć, 
tże o ile Schfllerw „Kordjanie" oder
w a ł  dramat od  realizmu, dając mu 
b\arwę sennego przeżycia, o tyle 

S e n  Srebrny" zbliżył do rzeczywi
s to śc i  wydzierając mu podłoże sen- 
n / a h  marzeń. „Sen Salomei" na sce- 
nhe sta ł się mniej zwiewny, mniej za
gu b io n y  w zaświatach i melodji 
kwiatów, gwiazd i duchów, układa
jących  akcję, bardziej surowy, bar
dziej krwawy, bardziej na serjo.

1 Przez dziewięć, zgodnie z tek
stem prowadzonych scen, zarysowu
ją się najwyraźniej dwa profile; bu

tny, niedostępny, czasem szlachetny, 
częściej komendjancki profil szlach
cica, i /.buntowany, chmurny, tragicz
ny, nieszczęśliwy aż do upodlenia 
profil chłopa ukraińskiego z ostat
nich lat Rzeczypospolitej. Miedzy 
temj dwiema płaskorzeźbami, cięte- 
mi mocno, brutalnie, szczerze, snują 
się, jak nikłe pajęczyny porozumie
nia, cudownie piękne cienie : Salo
mei, Księżniczki, Sawy, Pafnucego, 
Wernyhory.

Na tragećję nieporozumienia 
między Ukrainą, jako wolną rubieżą 
Polski, a szlacntą i magnaterją pol
ską, osiadłą na Ukrainie, starał się 
Schiller patrzeć wiernie oczyma po
ety. Wielki reżyser nie użył tym 
razem tłumu do podkreślenia idei. Na
wet zmniejszył liczbę ludzi bezimien
nych, a tak wiele mówiących na 
scenie liczbą, postawą, symboliką 
masy. Na tle surowej, niestety znów 
wypranej z przyrody, dekoracji (cze
mu zaprzepaszcza się w perspekty
wie kolumn i pni drzewnych te lipy i 
deby Słowackiego, bez których poeta 
nie umiał patrzeć na swoj abstrak 
cyjny teatr), przesuwają się ucieleś
nione zjawy snu. Zjawy zmaterjali- 
zowane, lecz trochę sztywne, dużo 
mówiące słowami, a tajemnicze w 
głębi, przechodzące od upodlenia do 
wzniosłości (Semenko i Leon) od 
ironji do proroctwa (Księżniczka) 
od śmierci do życia (Salomea).

Jest jednak w „Śnie srebrnym 
Salomei" Scylla i Charybda, przez 
którą z trudem przejdzie dzisiejszy 
reżyser i dzisiejszy konsument d ra
matu. To bezce-emonjalne zmiesza
nie wielkości z małością, romansu 
z tragedją narodów, to przerażająca 
bliskość nieba i ziemi w misterjum 
o duszy rządzonej snami i czekającej 
aż Chrystus zapuka . .  Pod  koniec

dramatu niebezpieczeństwo rośnie 
Scena oświadczyn i małżeństwa, po 
tym bezmiarze mistycyzmu i patosu, 
jaki przeżywamy w rosnącem cres
cendo od pierwszej sceny — jest już 
czemś nie do zniesienia. Schiller 
nie zdołał usunąć tego zgrzytu cał
kowicie, ale złagodził go świetnym 
fii.atem, w którym część „dumy" 
Wernyhory przeniósł na ostatecz
ne zamknięcie sztuki.

Łącznie z dokomponowanym 
niemym prologiem (Semenko słucha 
„Ave Maria") powstała mistrzowska 
prawdziwie „szillerowska" rama dla 
tego eposu dramatycznego snów, 
romantyzmu i cudowności.

A teraz jeszcze o „zjawach". 
Trudno zganić kogokolwiek z arty
stów, których porwał wiersz Sło
wackiego i najv idoczniej oczarowało 
jego natchnienie. Trudno jednak i 
wszystkich wymienić. Oddając za
tem zasłużoną dobrze pochwałę 
całemu zespołowi p. p . : Malanowicz 
(Księżniczka), Kuncewiczównę (Salo
mea) i Wiercińskiego (Pafnucy), Da
mięckiego (Leon) i Kondradta (Se
menko), wymienimy jako pierwszych 
skrzypków świetnej wczorajszej 
orkiestry aktorskiej.

W dekoracjach wspaniałe efek
ty uzyskano w kompozycji cerkiew
ki, lasu w łóczn ri  nocy -księżycowej 
we dworze. Motywy muzyki, bardzo 
sugestywnej, oparto na „Bogarodzi
cy", na starych pie niacn barskich 
i na dumkach ukraitfśkich. Specjalna 
wzmianKa należy się świetnie upozo- 
wanemu Wernyhorze.

Życzenia mamy tylko d w a ; je
szcze intensywniejszy skrót tekstu i 
przekostjumowanie śmiesznych „ka
tów" na to, czem ich chciał mieć 
S łow acki: na „polskich wojaków".

Dr. Jadwiga Gamska Łempicka.
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KALENDARZYK

Rz.-kat.  O nufrego  

Cr.  ka t.  Isakja

W s c h ó d  s ło ń c a  % 3 m 37
Z a c h ó d  „ z  20 rn 22 
D łu g o ś ć  d n i a  z  15 m 26

L W O W S K A  
Co grają w teatrach:

TEATR WIELKI
Sobota, 11. hm. godz. 7.30 w. „Sen  

srebrny S a lom ei1'.
N iedziela  12. bin. godz. 7.30 w. „Sen 

srebrny Salom ei".
TEATk ROZMAITOŚCI:

Sobota, 11. bm. godz. 8 w. „K łopoty  
B uurracliona-.

N iedziela  12. bm. godz. 8 w. „Kłopoty 
Bourrachona".

❖
Dziś, dnia 11. i jutro dnia 12. bm. o 

góaz. 7.30 w dalszym ciągu wielka re- 
Wflacja artystyczna, romans dramatyczny

5 aktach, Juljusza Słowackiego “ Sen 
. srebrny Salomei" w inscenizacji znakomi 

tego interpretora wielkiego polskiego reper
tuaru dramatycznego Leona Schillera. Do
tychczasowe 2 przedstawienia przyjmowane 
były przez publiczność rzęsiście oklaska
mi. Grają pp: Kuncewiczówna, Malanowicz, 
Bonacka, Borowska, Brochowicz Damięcki 
Dorwski, Kondrat, Krasnowiecki, Machalski, 
Przystawski, Stępowski, Wierciński i Woj- 
dan. Jutro „Sen srebrny Salom ei".—

❖
Dziś dnia 1L. i jutro 12. bm. o godz. 

8-mej wieczorem ostatnie przedstawienie 
świetnej komedji francuskiej Doilleta Lau- 
renta p t „Kłopoty Bourrachona", która 
jest najbardziej szlagierową komedją w lek
kim repertuarze Teatrów Miejskich. Wroli 
głów nej Michał Znicz.

W przygotowaniu komedja w 3-ech 
aktach Johansena Brandta p.t. “Ostatnia 
noc Freda Kracha". Jutro “ kłopoty  Bour
rachona.—

❖
CYRK STAN1EWSK1CH (pi. B em a):
N ied ziela , 12. bm . godz 4 popoł. przed

staw ien ie  dla m łodzieży.
N iedziela , 12. bm. godz. 8.30 w. w ielk i 

program  atrakcyj.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Apollo: „Mawas syn  dżungli" oraz 

„R om antyczna noc".
Chimerat „Monte (Jario".
Kopornik: „Dr J ek y ll i Mr. Hyde"  

oraz ostatn ie  zdjęcia zam ordow anego P re
zydenta  Francji.

Low: „N iech żyje w olność" .
MarysieiA ■ „Dr. Jek y ll i Mr. Hyde".
Oaza: „W eso ły  Madryt".
Pałace: „W szponach  Czrezwyczajki"  

i „Tajem nica dworu H absburgów".
Pan: „Miljon".
Pasaż: „Generał Sabka" i „Król P u sz

czy".
Promień: „Krew na p iasku .
słońce: „I -licm a jster  Tagejew".
Stylowy: „Rozwódka".
Świt: „Św iatła w ielk iego  miasta".

❖
Dalszy ciąg 63-go posiedzenia 

T. Rady miejskiej, odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 13. czerwca 1932 i. 
o godz. 19-tej w sali posiedzeń Rady 
miejskiej, Ratusz I. p., na por-ądku 
dziennym dalszy ciąg dyskusji nad 
budżetem gminy m. Lwowa na rok 
1932/33.

Otwarcie Wystawy Prac Ucze
nie w dniu 11 czerwca 1^32 r., o 
godz. 13-tej. W szkole zawodowej 
żeńskiej wyrobow galanteryjnych, ul. 
Zadwórzańska 70. W ystawa (p o 
łączona ze sprzedażą przedmiotów) 
obejmująca prace z zakresu kaletni
ctwa i gorseciarstwa otwarta od go 
dziny 8 — 13 i 16 — 18. W ystawa 
trwać będzie do 15 czerwca włącznie.

S E I S I H J N I  M V l ! C  D I I  P l l l l !
Wprasowywaniem

naszych e la s ty c z 
nych pasków „Ele
g a n t"  u trzym uje  s ię  
spodnie  wiecznie 
uohrze  wypracowa
ne. Jednorazow y  wy
d a te k  bez  d o d a tk o 
wych kosztów! 

5.000 
kom ple t ,  oddajemy 
celem W prowadze
nia po cenie r e k la 
mowej złotych 3*25 

O dspuedaw cy  
poszukiwani.

U i.( k iD i.ln ln .P o iu y ta is liie o o U .

Cazin o Polsce i Francji.
Onegdaj odbyło się pod prze

wodnictwem prezesa, Dr. Ign, Dem
bowskiego walne zgromadzenie T-wa 
Przyjaciół Francji, które zaszczycił 
swą obecnością konsul francuski p. 
Paul Chastand. Na wstępie przewo
dniczący złożył hołd pamięci tragicz
nie zmarłego prezydenta republiki 
francuskiej Doumera, którą zebrani 
uczcili powstaniem.

Przed rozpoczęciem obrad od
czyt o stosunkach polsko-francuskich 
w XVIII. wieku wygłosił znakomity 
pisarz i tłumacz arcydzieł literatury 
polskiej na język francuski, p. Paul 
Cazin Prelegent scharakteryzował 
zwłaszcza kilkunastoletnią wymianę 
korespondencji między królem Sta
nisławem Augustem a panią Geoffrin, 
posiadającą w tym czasie słynny sa
lon literacki, oraz stosunek du Fran
cji Ignacego Krasickiego, stojącego 
silni; pod dodatnim wpływem ów 
czesnej kultury francuskiej. Prelekcja 
znakomitego gościa nacechowana 
szczerą sympatją dla polskości, przy
jęta została żywym aplauzem.

Pizystępując do obrad, prez. dr. 
Dembowski złożył sprawozdanie z 
działalności T-wa, które pracowało 
gorliwie i skutecznie nad zbliżeniem 
polsko-francuskiem, m. in. przez urzą
dzanie uroczystości frankofilskich, 
przez organizowanie występów pre
legentów francuskich. Sprawozdanie 
z działalności kulturalnej T-wa zło
żył sekretarz generalny T-wa, prof. 
literatury francuskiej U. J. K. dr. 
Zygm. Czerny. T-wo urządza od 
szeregu lat kursy językowe i syste
matyczne wykłady z literatury fran
cuskiej, posiada znaczną bibljotekę 
dzieł i czasopism. Wreszcie posiada 
T-wo sekcje w Borysławiu, Sambo
rze, Rzeszowie i Przemyślu.

Po sprawozdaniu kasowem skar
bnika dr. Biedrzyckiego, oraz komi
sji rewizyjnej w osobie prof. dr. Fu- 
lińskiego. udzielono zarządowi abso- 
lutorjum, zaś na wniosek prof. dr. 
Pinińskiego,*] uchwalono wyrazić za
rządowi, oraz konsulowi Chastand 
i p. Pawłowi Cazin jak najgorętsze 
uznanie.

Przed wyścigiem samochodowym.
Zawodnicy 6 państw będą wal

czyli o pierwszeństwo na II. Między
narodowych W yścigach Sam ocho
dowych o wielką nagrodę miasta 
Lwowa w dniu 19. b. m. we Lwowie. 
Dotychczas zgłoszonych jest 14. za
wodników zagranicznych z Austrji, 
Czechosłowacji, Niemiec, Rumunji,' 
Węgier, oraz 4 zawodników z Polski. 
Pozatem jeden z najlepszych dziś 
jeźdźców w Europie kierowca fab
ryczny Alfa Romeo - Carrazziola.

Z powyższych zgłoszeń 11 wo
zów startowało w kategorji wyści
gowej, zaś 7. w kategorji sportowej.

W tym roku przy tak silnej kon
kurencji można się spodziewać, iż 
padną rekordy trasy. Rekord jedne
go okrążenia Hansa v. Stucka na 
Mercedesie 2,10,4T0, rekord prze

ciętnej inż. Liefelda z 1930 r. a wy
noszący 81. kim. 324 m. w godzinie 
w kategorji wyścigowej, oraz rekord 
Tadeusza Skolimowskiego w 1930 r. 
w kategorji sportowej przeciętna 75. 
kim. 840 m. w gadzinie nie zostały 
w 1931 r. pobite, jednak trzeba 
wziąć pod uwagę, że długość trasy 
w 1931 r. została trzykrotnie powięk
szona, to też uzyskanie tych prze
ciętnych było trudniejsze. W roku 
bieżącym ponownie została przedłu
żona długość przebiegu o mniej 
więcej 25°/o to też pobicie rekordów 
przeciętnej w obu kategórjach bę 
dzie ba-dzo trudne, jednak tak z po
wodu klasy zawodników, jakoteż 
z powodu lepszego w tym roku to
ru jest to prawie pewne.

w Donat
Na ostatniem posiedzeniu sekcji fi

nansowej Rady miejskiej zgodnie z 
referatem r. Thoma zatwierdzono ra
chunki administracji bazarów miej
skich na pl. Halickim i Krakowskim 
za I. kwartał b. r. Dalej uchwalono 
zamianę gruntów miejskich na ul. 
Zamkowej na grunt Ferdynanda Ty- 
lewicza a to dla celów regulacji ul. 
Zamkowej.

Sprawę obniżki czynszów w real- 
nościach miejskich referował r. Kop
czyński W  wyniku dyskusji uchwa
lono obniżkę czynszu w domach 
miejskich przy ul. Arciszewskiego i 
tzw. barakach na ul. Pełtewnej o 
20%, a we wszystkich innych do
mach miejskich o 15% i to od dnia 
1. czerwca br. Równocześnie uchwa
lono wezwać Magistrat, aby po ob

niżce czynszów zażądał spłaty za
ległości czynszowej z tern jednak, 
ażeby w sporach sądowych szedł na 
rękę dłużnikom przy rozkładaniu za
ległości na raty. Uchwalono dalej 
zwolnić zaległości czynszowe od o- 
platy odsetek zwłoki przy indywidu
alnych ugodach w spłatach.

Wkoncu uchwalono rezolucję ar. 
Schmoraka wzywającą zarząd miasta 
aby w terminie 3-miesięcznym przed
łożył Radzie miejskiej wykaz w arto
ści technicznych domów miejskich 
czynszowych, oraz wykaz czynszów 
pobieranych w domach prywatnych 
w okolicach, w których znajdują się 
domy czynszowe miejskie, a to celem 
stworzenia podstawy do obliczania 
sprawiedliwych stawek czynszowych 
w domach miejskich na przyszłość.

Walne zebranie Syndykatu Dzien
nikarzy Polskich we Lwowie, o d b ę 
dzie się w niedzielę dnia 12 bm. o 
godzinie 9-tej w małej sali Kasyna i 
Koła Literacko-Artystycznego. Ze 
względu na wj bór zarządu i inne 
ważne sprawy, obecność wszystkich 
członków Syndykatu konieczna.

K R A J O W A
DROHOBYCZ. Uslny egzamin dojrza

łości w tut. I. prywatnym gimnazjum żeń- 
sl.iem odbył się pod przewodnictwem P. 
Tadeusza Kaniowskiego, dyrektora państwo
w ego gimnazjum w Drohobyczu, od dnia 
20. do 30. r aja b. r. świadectwa dojrza
łości otrzymały następujące abiturjentki: 
A chtów na'E ugenja, Eachmanówna Cnzela, 
Becherówna Feige, Bleiberg Erna, łlor^' 
kówna Fryderyka, Brazilitenówna Broni

sława, Brunengraber Helena, Eibenschu- 
tzówna Antonina, Gartenberg Amalja, G old
stein Erna, Hahnówna Marja Janina, Kla- 
rerówna Zofja, Kriegel Sara, Laufer Ryfke, 
Luksówna Karolina, Meayerówna Rachela, 
Platzkerówna Aurelja, Schi ńnerówna Ste- 
fanja, Schutzmannówna Józefa, Seinfel- 
dówna Rena, Seliger Perlą, Singerówna 
Matylda, Soblówna Regina, Sussmanówna 
Ton.a, Taiichnerówna Tonią, ^cemanówna 
Marja. W ilf Wacliel. Do ustnego egza
minu dojrzałości nie dopuszczono 2 abitur 
jentek, a przy ustnym egzaminie reprobo- 
wano 4  abiturjentki na pół t o k u . ,

B ó l e  W  i o l f t d K u ,  ś c i s a a n i e  w d o ł 
ku ,  o b s t r u k c j e ,  g n ic ie  w k i s z k a c h ,  zle t r a w ie - -  
nie , bó le  g ło w y ,  o b ło ż o n y  ję z y k ,  b l a d ą  c e rę> 
ł a tw o  u s u n ą ć ,  s t o s u j ą c  n a tu .  a l n ą  woq<; g o l  z k ą  
„ F r a n c i s z K a - J ó z e f a  b io r ą c  w ie c z o 
rem p r z e d  u d a n ie m  s ię  nfl s p o c z y n e k  p e łn ą  
sz k la n k ę .

- o -

W ielka zabaw a 1. 0.  P . P .  l a  dzieci.
W  niedzielę dnia 12. czerwca o 

godzinie ló-tej na boisku „Sokoła- 
Macierzy“ odbędzie się z okazji „IX. 
Tygodnia L. O. P. P .“ Wielka zaba
wa L. O. P. P, dla dzieci szkół po 
wszechnych. Dojazd tramwajem Nr. 
1, 8, i 3.

W  program zabawy wchodzą: 
konkurs baloników, wolne ćwiczenia 
chłopców, obóz indyjski, tańce, kra
kowiaki, pokaz modeli latających 
i wiele innych.

W  czasie zabawy przygrywać 
będą orkiestry 26. p. p., Miejskiego 
Zakładu Sierót i Żydowskiego Za
kładu Sierót.

Wstęp dla dzieci członków L. O. 
P. P. 10 gr. dla nieczłonków 20 gr., 
dla dorosłych 30 gr.

Wszystkie dzieci zostaną zaopa
trzone w przepiękne odznaki dla 
członków i nieczłonków L. O. P. P.

Program zabawy przygotowany 
jest przez grono wychowawców 
młodzieży — dodaje rękojmę, że bio
rąca udział w zabawie młodzież D ę- 
dzie długo i mile wspominać zaba
wę L. O. P. P.

Marsz w maskach przeciw
gazowych L. 0. P. P.

Jedną  z mprez L.O.P.P. w cza
sie „IX. Tygodnia*1, budzącą najwię
ksze zainteresowanie jest Il-gj marsz 
w maskach przeciwgazowych L. O. 
P. P., który odbędzie się dnia 12. 
czerwca b. r., t. j. w niedzielę.

Start drużyn odbędzie się o go 
dzinie 9-tej rano z placu Smolki z 
przed lokalu L. O. P .P.

Drużyny winne zebrać się pun
ktualnie o godzinie 7.45, celem kon
troli.

Losowanie nnmerów drużyn od 
będzie się w dniu 11 czerwca b. r. 
o godzinie 18 tej w biurze Komite
tu Wojewódzkiego L. O. P. P, Do 
losowania stanąć winni przodownicy 
drużyn.

Do marszu zgłoszono około 40 
drużyn, w tern około 30 drużyn w 
grupie I. z bronią i około 10. dru 
żyn w grupie II. bez bioni.

Dancing na rzecz L.O.P.P.
W  sobotę dnia 11. czerwca o d 

będzie się w salach Hoteiu Euro
pejskiego przy placu Marjackim dan
cing na cele L.O P.P. — Do tańców 
przygrywać będzie doborowy jazz- 
band. Bufet obficie zaopatrzony, bę
dzie baidzo tani.

Komitet rozesłał już zaprosze
nia na dancing, ktoby jednakże przez 
przeoczenie nie otrzymał, zgłosić 
się może po nie w biurze Komitetu 
W ojewódzkiego L.O.P.P. przy pla
cu Smolki 1. 3.

W ażn e dla P. T. Panów  
dotkniętycH kryzysem .

Niniejszem mam zaszczy t  zawiadomić 
JW P a n a ,  że z dniem 15 s tyczn ia  1932 r. 
ustąpiłem  z k ierow nic tw a jako c z te ro le tn i  
kierownik  i p rzy k raw acz  byłej firmy Paweł 
P roń  we Lwowie,  a p rzystąp iłem  do współ
pracy  z znaną ze swej solidności Firm ą
P. H IP O L IT A  K L IM O W IC Z A  i wykonują
wszelkie  zamówienia z powierzonych, jak 
również znajdujących się na sk ład z ie  m a te r -  
jałów kra jow ych i angielskich.

Zawiadam iam  rów nocześn ie ,  że wyko
nują togi p ro feso rsk ie  jako też  sędziow skie  i 
adwokackie,  a wobec ogólnego kryzysu, c e 
ny dla P.  T. u rzędn ików  znacznie obniżone. 
W ykonuję  według najnowszego sys tem u a n 
gie lsk iego  i am erykańsk iego  a polecając  się 
nadal łaskawym względom, k re ś lę  się 

Z wysokiein poważaniem
E U G E N J U S Z  W IL C Z K O W S K I  

A b so lw en t  M in is te r^  C u s t t in g  A cadem y 
w Londynie  

L W Ó W , ul. Zimorowicza 4. 5269

PO PIE R A JC IE , 
L. O. P. P.
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D zie c k o  z e  św iecą.
Wczoraj wieczorem w jednem z mie

szkań w domu przy ui. Stromej 3. podczas 
nieobecności domowników 3-letni Izrael 
iander pozbawiony jakiejkolwiek opieki, 

Zdjął ze stołu płonącą u lichtarzu św ie
cę i poszedł z nią do okna. Od płomienia 
świecy zajęły się firanki, tak, że ogień gro
ził zniszczeniem całego mieszkania.

Sąsiedzi ogień spostrzegli a straż po
żarna ugasiła.

Pociąg b rzu c h o w icki 
w y k o le ił się.

W czoraj o god zin ie  6.30 rano w czasie  
Wyjazdu pociągu  p odm iejsk iego  do Brzu- 
ch ow ic  obok dw orca k o lejow ego  w e L w o
wie w y k o le iły  się  dwa w agony. P ociąg  
doznał op óźn ien ia  50 m inut. U szkodzen ie  
w ykolejon ych  w agonów  i naw ierzch n i jest  
nieznaczne. W agony b y ły  próżne.

—o—

Kradzież cyrkowa.
Marja W arów , artystka cyrku Staniew - 

sk ich  zam. ch w ilow o przy ul. Janow skiej 
15. don iosła  po licji, że n ieznany spraw ca  
skradł jej z m ieszkania  zegarek p latynow y  
w ysadzon y brylancikam i w artości 600 zł.-o -

N a p a d  b a n d y c k i.
Na robotnika zajętego w Miejskiej be- 

toniarni na B odnarów ce F elik sa  H ugeta, 
napadło dw óch osobników , k tórzy  pobili 
go  tw ardem  narzędziem  po g łow ie , poczein  
zb ieg li w n iew iadom ym  kierunku. Z aw ez
w ano P ogo tow ie  ratunkow e od w iozło  H u
geta  do szp ita la  pow szech nego .-o -

U p a d e k  chłopca.
Jan Mikiin, K leparow ska 12. u siłow ał 

wdrapać się  na uiur otaczający cm entarz 
żyd ow sk i przy ul. K leparow skiej. W skutek  
w łasnej n ieostrożn ości ch łopak upadł na 
chodnik  doznając ogó ln ego  potłuczenia.

-o -

N a g ły  zg o n .
W czoraj rano na placu Unji B rzeskiej 

zm arła nagle 68-letnia E m ilja C zechow icz. 
Na polecen ie lekarza d zie ln icow ego  zw łoki 
jej odstaw iono do In sty tu tu  m edycyny  
sądow ej.

P o 2 a r w  Leśnio w cach.
W L eśn iow cach  pod Lw ow em  w ybuchł 

u b ieg łej nocy groźn y pożar. M ianow icie 
w skutek  n ieostrożn ości Paw ła Szabatow - 
sk iego , k tóry  w yszed ł w nocy  z m ieszkania  
do stod o ły  ze św iecą  w ręku, zajęła się  
słom a, a niebaw em  cała stod oła  sta łr  w 
płom ieniach . M ieszkańcy L eśn iow ic  w spól
nym  w ysiłk iem  o g ień  stłum ili.

- o -

Przetargi na materjały.
Dnia 31 mają odbyły się przetargi 

wojskowe na 187.000 m. sukna 
mundurowego, 157.000 m. sukna pła

szczowego, 78.000 sztuk koców po- 
lowych i 9000 sztuk koców szpital
nych. Popierając popyt na wełnę kra
jową, władze podniosły procent weł
ny krajowej wymaganej w dosta
wach z powyższych przetargów na 
35 prc. dla sukna i 30 prc. dla ko
ców. Stosując te no-my do powyż
szych ilości sukna i koców, otrzy
mujemy zapotrzebowanie wełny kra
jowej ca 497.000 kg. rozłożonej na 
czas do 31 stycznia 1933 r. Wełnę tą 
przemysł będzie zakupywać na Ja r
markach W ełny w Poznaniu. Jarm ar
ki odbędą się od 21—23 czerwca i 
w czasie od 1—10 grudnia 1932 r. 
Regulamin Jarm arków i deklaracje 
dla producentów wełny można otrzy
mać pod adresem: Targi Poznańskie, 
Poznań, Marsz. Focha 18.

Morze —  oknem na św iat! !

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

V. N c. 11 32. E dyk t licy tacyjny . Na 
W niosek Dra A d olfa  Frim a adwokata  
W P rzem yślu , jako zarządcy m asy  
konkursow ej Zacharjasza S ilbera kupca  
W P rzem yślu  odbędzie się w tut. Sądzie  
biuro Nr. 9. dnia 16 czerw ca 1932 godz. 9 
dobrow olna licytacja  połów  rea lności w hl. 
405 i 468 ks. gr. gm . K rzeczkow a. Cena 
szacunkow a 13.500 zł., cena w yw ołana 500 
doi. w zg lęd n ie  4500 zł. Sprzedaż poniżej 
tej kw oty zastrzega  się  zatw ierdzeniu  przez 
Sąd konkursow y. 3781

Sąd grodzk i Oddz. V.
P rzem yśl, 19 maja 1932.

X III  E 7349 30. E dykt licy tacy jn y . Na  
Wniosek strony egzekw ującej Młyn T urbi- 
Oowo W alcow y N. A. Abraliam er w Krako
w ie odbędzie się  dnia 18 czerw ca 1932 o 
45. 10 w b iurze Nr. 48 II . p. licytacja  na
stępujących  realności, gin. Kraków X III  
Z w ierzyniec lw h. 162 połow a realności 
składającej się  z parc. gr. lk. 104/2. z do- 
U)ein m urow anym  parterow ym  położonej 
Przy ul. Król. Jadw igi 49. W artość sza
cunkow a .7.156 zł. N ajn iższa oferta  2.578 
31- Lwh. 163 P ołow a rea ln ości składającej 
Się z parceli bud. lk. 375 i parceli gr. Ikat. 
103 i 108 położonej przy ul. K ról. Jad w i
g i 59. W artość szacunkow a 9972 zł. Naj
n iższa oferta 4.986 zł. Poniżej najniższej 
o fer ty  sprzedaż nie nastąpi. 3780

Sąd grodzlci
Kraków, dnia 8 czerw ca 1932.

I I I . E 9500 30'21. E dykt. dnia 6 lipca  
1932 o godzin ie  10 przedpołudniem  odbę
d z ie  się  w sali I I I  p odp isan ego  Sądu l i 
cytacja’ realności whl. 1837 dz. IV. m. L w o
wa złożonej z pgr. 1574/10 na Jałow cu  
Przy gościńcu  na drodze ze Lwowa do Z ło 
czow a o pow ierzchni 443 m kw. W artość  
szacunkow a 4.873 zł., najniższa oferta, po
niżej której sprzedaż s ię  n ie  odbędzie, 
2.436 zł. 50 gr. — Akta przejrzeć m ożna  
W SekretarjacieSądu w god zin ach  u rzę
d ow ych . 3698-3

Sąd grodzki m iejsk i. O ddział 111
L wów , 8 tnaja 1932.

XV. E. 5214.30. E dykt. Strona eg ze 
kw ująca: .,K ooprolna“ S A. H andlow o- 
R oln icza Spółka. Strona zobowiązana: Z yg
m unt R usocki. L icytacja rea ln ości w yzna
czona na 22 czerw ca 1982, godz. 10, sala  
X V I. Poniew aż m iejsce pobytu  strony zo 
bow iązanej jest nieznane, ustanaw ia się  
Dr. G ustaw a M ezusego, adw okata we Lwo
wie, Z am arstynow ska 20, kuratorem , któ- 
ry ją będzie zastępow ał na jej k oszt i n ie 
b ezp ieczeń stw o  dotąd, dopóki ona sam a  
•się nie stawi i n ie  ustanow i pełnom ocnika.

3707-2
Sąd grodzki m iejski.

Lwów , 6 czerw ca 1932.

E. 3496/31. Licytację realności whl. 
167 gm. Narajów Freidy Haselkorn z 21 
Czerwca br. odw ołuje się. 3758

Sąd grodzki, Oddział V.
Brzeżany, dnia 2 czerwca 1932.
E. 7135 30. Edykt licytacyjny. Dnia 

25 sierpnia 1932 przedpołudniem godzina 
8 odbędzie się w podpisanym sądzie biu
ro Nr. 35 przymusowa licytacja realności 
whl. 327 gminy Narajów. Wartość szacun
kowa 893 zł. Najniższa oferta 601 zł. Pra
wa wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalna należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej w dniu terminu przed rozpoczę
ciem licytacji, gdyż w przeciwnym razie nie 
wolno ich będzie więcej dochodzić na szko
dę nabywcy w dobrej wierze. Pozatem od
syła się interesowanych do edyktu affigo- 
Wanego na tablicy urzędowej Sądu.

Sąd grodzki. 3744
Brzeżany, dnia 8 czerwca 1932.

E. 1657/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
28 czerwca 1932 o godzinie 9.30 odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacja realności 
*ag. lwh. 267 gminy Siemiechów. Wartość 
szacunkowa 8926 zł. 88 gr. Najniższa oferta  
5592 zł. 92 gr. Warunki licytacyjne, pro

tokół oszacowania i inne dokumenta prze
glądać można w godzinach urzędowych w  
Sekretarjacie biuro Nr. 8. 3743

Sąd grodzki, Oddział 11.
Tuchów, dnia 28 kwietnia 1932.
E. 609 31. Edykt. Dnia 21 lipca 1932

0 godzinie 9 odbędzie się w tutejszym Są
dzie w biurze Nr. 5 licytacja realności w 
gminie Tureczki wyżnę 1) gruntu w niwie 
Sołow yj Werch o powierzchni około 1 1 2 
morga w granicach wschód droga połud
nie grunt Michała Boberskiego, zachód 
Iwan Szczowak, północ Stefan Kościowiat 
2) pgr. Sołowyj Werch o powierzchni l 1 2 
morga w  granicach wschód llko Płetenyk^ 
południe Michał Boberski, północ Stefan 
Kościowiat zachód rzeka 3) pgr. Łaz po
wierzchni 2 m orgów  w granicach wschód 
Iwan Bugil, zachód Jacko Wasiowicz, pół
noc Iwan Gema, południe las gminny 4) 
pgr. Zahoroda okoto 600 m2 granicząca na 
wschód rzeka południe grunt zobowiązane 
go zachód droga północ Jaśko Fedynkie. 
wicz. Do realności należą następujące przy
należności a to: do gruntu pod 4) budynek 
mieszkalny. Wartość szacunkowa wynosi 
2670 zł. Najniższa oferta 1780 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział V 3718
Borynia, dnia 14 marca 1932:
XXIV. E. 3597 29. Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Państwo
w ego Banku Rolnego Oddział we Lwowie 
odbędzie się dnia 12 sierpnia 1932 o godz.
9 przedpoł. w biurze Nr. XXIV na zasa
dzie zatwierdzonych warunków licytacja na
stępujących realności: księga gruntowa
Dzielnicy III miasta Lwowa whl. 209. O- 
znarzenie realności. Parcela gruntowa lkat 
5348T  i 5350/3  o łączu. pow. 1022 m2 
położona przv ul. św. Marcina 22 we Lwo
wie będąca obecnie jako drogi w używaniu
1 posiadaniu m. Lwowa. Wartość szacun
kowa wraz z przynależ, lo. 264 zł. Naj
niższa oferta 6843 zł. — whl. 204 i 849. 
Oznaczenie realności: ogród z lo skrzynia
mi inspektowemi stajnią murowaną, szopą 
drewnianą i wychodkiem drewnianym poło
żony we Lwowie ul. św. Marcina 22 sta
nowiący łącznie whl. 202 III gm. m. Lwo
wa przedsiębiorstwo ogrodnicze. Wartość 
szacunkowa wraz z przynależ. 48.664 zł 
Najniższa oferta zł. 32.443 — whl. 202 o- 
znaczenie realności; dom mieszkalny muro
wany, szklarnia murowana z centralnem  
ogrzewaniem w e Lwowie ul. św . Marcina 
1. 22, wartość szacunkowa wraz z przyna
leż, 77.395 zł. Najniższa oferta 51.597 zł. 
Do realności whl. 204 i 849 ks. gr. III 
dzielnicy gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, muszla wodociągowa, 
pudła na kwiaty oszacowane na zł. 44 — 
zaś do realności obj. whl. 202 ks. gr. HI 
dziel. ęm. m. Lwowa należą jako przyna
leżności okna, ogrodzenia sztachetowe i 
parkan oszacowane na 254 zł. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3740

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1932.
E. 1997/31. Edykt licytacyjny. Dnia 

3 sierpnia 1932 o godz. 9 w biurze Nr 20 
odbędzie się licytacja realności obj. brak. 
whl. 508 ks. gr. gminy Ol. Korolówka o 
wartości szacunkowej 1.000 zł. Najniższa 
oferta wynosi kwotę 666 zł. 67 gr. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 3721

Sąd grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 3 czerwca 1932.
E. .1156 30. Edykt. Dnia 19 lipca 1932 

godzina 10.30 biuro Nr. 6 odbedzie się licy
tacja 1 '3 części realności w  Dubiecku, skła
dającej się z pbd. 112 i pgrt. 257 obj. 
whl. 374 zniszczonej księgi grunt, gminy 
Dubiecko wraz z przynałeżytościami a to  
domem murowanym w połowie Izraela i 
Matyldy Schimmlów. Wartość szacunkowa 
4500 zł. Najniższa oferta 2250 zł. Wadjum  
450 zł. Rzeczowo uprawnionych wzywa się, 
bv najdalej na terminie licytacyjnym zgło
sili sw e prawa eo do tej nieruchomości a to 
pod rygorem pominięcia ich w tern postę
powaniu licytacyjnem. _ 3720

Sąd grodzki.
Dubiecko, 27 kwietnia 1032.

E 2308 31. Edykt licytacyjny. Dnia 
5 lipca 1932 o godzinie 11 rano odbędzie 
się w podpisanym Sądzie licytacja •’/* części 
realności zag. lwh. 226 gminy Ryglice. 
Wartość szacunkowa 4416 zl. 73 gr. Naj
niższa oferta 2625 zł. 73 gr. Protokół 
oszacowania, warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przeglądać można w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 8. 3778

Sąd grodzki, Oddział II.
Tuchów, dnia 25 maja 1932.
E. V. 5155/30 Edykt Licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstwa Krajowtgo  
Oddział we Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 31 sierpnia 1932 o godz. 
11 przedpoł. w biurze Nr. 79 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę
pujących realności. Księga gruntowa Droho
bycz Lisznia whl. 113. Oznaczenie realności: 
w skład tej realności wchodzą pb. 2114,2115  
pgr.3258/1 i 3258/2  na których pobudowa - 
ny jest dwupiętrowy murowany dom mie
szkalny. Wartość szacunkowa wraz z przy
należ. 109419 zł Najniższa oferta 54709.50  
zł. Do realności whl. 113 ks. gr. Drohobycz 
Lisznia należą następujące przynależności: 
studnia, ogrodzenie i drzewa ow ocowe osza
cowane na 1231 zł. Poniżej najniższej ofer
ty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki.
Drohobycz, dnia 18 maja 1932 3719
E. 2100 31. Edykt licytacyjny. Dnia 

5 lipca 1932 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie licytacja realności 
zag. lwh. 673 gminy Ryglice. Wartość 
szacunkowa 14.000 złotych. Najniższa ofer
ta 9.333 zł. 33 gr. Protokół oszacowania, 
warunki licytacyjne i inne dokumenta prze
glądać można w godzinach urzędowych w 
Sekretarjacie biuro Nr. 8. 3779

Sad grodzki Oddział II.
Tuchów, dnia 17 maja 1932.
IX E 9255/31. W sprawie egzekucyjnej 

wierz, pop, masy spadkowej po błp, Ema
nuelu Bundzie i tow, przeciw zobowią
zanym Berischowi W einbergowi i Spółce 
realnościowej „Krajewskie" odbędzie się 
dnia 20 czerwca i 932 roku godzina 11 
przedpołudniem w Sądzie grodzkim w Kra
kowie ul. św. Jana 22 sala 48. U p. 
licytacja przymusowa następujących real
ności: lwh. 36 gm. Kraków Dz. VIII, Kazi- 
zimierz stanowiąca parcele pod ulice be? 
wartości; lwh. 37 gm. Kraków Dz. VIII, 
Kazimierz stanowiąca częściowo parcele za
jętą pod ulice bez wartości i parcele z 
budynkiem 1. or. 14 (kamienica jednopięt
rowa murowana) oraz dalsze budynki bez 
wartości. Wartość szacunkowa 101,415 zł. 
Najniższa oferta 50,707 zł. 50 gr. lwh 685 
gm. Kraków Dz. VIII. Kazimierz stanowiaca 
parcelę budowlaną. Wartość szacunkowa: 
30,150 zł. Najniższa oferta 20,100 zł. lwh. 
687 gm. KraKÓ"’ Dz. VIU. Kazimierz stano
wiaca parcelę budowlaną. W artość szacun
kowa 30,547 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
20,365 zł. lwh. 688. Kraków Dz. V IIf- 
Kazimierz stanowiaca parcelę budowlaną z 
budynkiem 1. porz. 12 zawierającym areszty 
miejskie. Wartość szacunkowa 318.855 z». 
Najniższa oferta 159,427 zł. 50 gr. lwh. 
701. gm. Kraków Dz. VIII. Kazimierz sta
nowiaca parcele budowlane. Wartość sza
cunkowa 121,942 zł. 50 gr. Najniższa 
oferta 81,295 zl. W szystkie te realności 
położone są w  klinie między ul. Skawińską 
w ylot ku W iśle, a ulicą bez nazwy wzdłuż 
W isły. Połowa realności lwh. 752 gm 
Kraków Dz. XVII. Krowodrza położonej 
na końcu 11I. Prądnickiej naprzeciw szpitala 
miejskiego w Prądniku. Białym stanowią
cej plac pod budowę. Wartość szacunkowa 
41,850 zł. Najniższa oferta 20,925 zł.

Sąd grodzki. 3775
Kraków, dnia 3 maja 1932.

R O Z M A I T E .
XXIX Cw 2311 32. Strona powodowa  

Włoska Sp. Akc. „Runion Adriatica di Si- 
curta“ wniosła skargę przeciw stronie po
zwanej A ndizejowi Szawłowskiemu o i 00 
doi. am Audjencją do ustnej rozprawy zo
stała wyznaczona na 30 czerwca 1932 godz 
10 poi. w tym sądzie, sala rozpraw Nr.

XXIX. Ponieważ miejsce pobytu strony po
zwanej jest nieznane, ustanawia się adwo
kata Dr. Leona Nadia we Lwowie, Ko
ściuszki 4 kuratorem, który ją będzie zastę
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo do
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 3741

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIX.
Lwów, dnia 23 kwietnia 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 54/32. Postępowanie układowe do 

majątku dłużnika Teodora Bażowskiego 
właściciela piekarni w Przemyślu. Komi
sarz układowy Sędzia Sądu okręgow ego  
Eljasz Eisner w Przemyślu. Zarządca ukła
dowy Jakób Antman w Przemyślu. Audjen- 
cja układowa w podpisanym Sądzie 28 
czerwca 1932 godzina 9 rano. W ierzytelno
ści należy zgłosić do 25 czerwca 1932.

Sąd okręgowy. 3746
Przemyśl, dnia 20 maja 1932.
Sa. 16 32. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodow ego do majątku dłuż
nika Wacława M ikoszewskiego droguerzy- 
sty w Brzeżanach. Komisarz ugodow y Pan 
Uranowicz Sędzia O K rę g o \ y w Brzeżanach. 
Zarządca ugodow y Dr. Reich adwokat w 
Brzeżanach. Audjencja ugodowa w Sądzie 
Okręgowym w Brzeżanacn dnia 8 iipca 
1932, godzina 9, sala 56 i piętro. Z gło
szenia wierzytelności do 1 lipca 1932.

Sąd okręgow y. 3729
Brzeżany, 28 maja 1932.
S. 2 32. Edykt konkursowy. Otwarcie 

konkursu do majątku dłużników Wasyla 
i Mikołaja Komarów w Dolinianach. Ko
misarz konkursowy Pan Drozdowicz Naczel
nik sądu w Rohatynie. Zarządca masy Dr. 
Goldhammer w Rohatynie. Pierwsze zgro
madzenie wierzycieli w sądzie grodzkim w 
Rohatynie dnia 8 czerwca 1932 godz. 9 
przed południem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 16 lipea 1932. Audjencja 
rozpoznawcza w tymże sądzie dnia 30 lipca 
1932 godz. 9 przed południem. 3730  

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 28 maja 1932.
S. 16 12. Sąd okręgowy w Tarnopolu 

znosi po myśli § 189 ord. konk. z dnia 
25 grudnia 1868 Dzpp. z r. 1869 N. 1. 
konkurs do majątKU bp. Schmorjego Spie- 
gelglasa nieprotokoiowanego kupca w Tar
nopolu i uznaje postępowanie konkursowe 
w tym konkursie za ukończone. 3727

Sąd okręgow y, Wydz. I.
Tarnopol, dnia 11 lutego 1932.

A M O R T Y Z A C J E .
IV. Nc. 629/32. Uchwała. Na wniosek 

Stanisława M aniowskiego emeryt, sekreta
rza starostwa w Przemyślanach wdraża się 
postępowanie celem umorzenia weksla opie
wającego na 500 doi. am. z podpisami 
Chaima Silbera, Sali Silber i Chiela Sil
bera bez daty wystawienia i płatności, a 
który miał zaginąć wnioskodawcy i wzywa 
się posiadacza tego weksla, by do dni 60 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego we
zwania przedłożył takowy tut. Sądowi, w  
przeciwnym bowiem razie po upływ ie po
wyższego terminu uzna Sąd weksel ten za 
umorzony i pozbawiony skutków prawnych. 

Sąd grodzki, Oddział IV.
Sanok, dnir 25 maja 1932. 3742
IV. Nc. 228/32 Edykt. Na wniosek 

Franciszka Raczyńskiego zarządcy młynów  
spadkobierców Stanisława Tarnowskiego 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne z 
zaginionych weksli opiewających po 500 zł. 
a zaopatrzonych stampilią zarządu m łynów  
spadkobierców hr. Stanisława Tarnowskie
go w Samborze i podpisem Hilarego hr.

■ Bnińskiego. Weksle te były płatne w  Sam
borze; pierwszy dnia 5 grudnia 1932, dru
gi 15 grudnia 1932, trzeci 5 stycznia 1933, 
czwarty 5 lutego 1933. Posiadacza tych 
weksli wzywa się aby do dni 60 licząc od  
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow
skiej zgłosił się w tutejszym Sądzie i 
weksle okazał, gdyż w przeciwnym wy
padku sąd uzna powyższe weksle za umo
rzone. 3745

Sąd grodzki, Oddział IV.
Sambor, dnia 20 maja 1932.



Str. 6[ G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 12 czerwca 1932. Nr. 132-

Co usłyszymy 
przez rad jo?

N ied ziela , dnia 12. czerw ca 1932 r. 
10T5 — 11.25. N abożeństw o z Poznania  
Trans, na w szystk ie  stacje P. R., pocrem  
T rans, z W arszaw y. K om unikat o K aplicy  
w N azarecie. — 11.58. T ransm isja sygn a łu  
czasu z O bserwatorjum  A stronom icznego  
w W arszaw ie, hejnału z W ieży Marjackiej 
w K rakow ie. O dczytanie program u na dzień  
bieżący . — 12.10. Trans, z W arszaw y Urz. 
kom . Państw . In sty t. Meteor. — 12.15. 
Trans, z W arszaw y. Poranek m uzyczny  
w w yk. R eprez. ork iestry  P ol. P aństw , m. 
st. W arszaw y pod dyr. Al. S ie lsk iego . 
W ładysław a W ituńska (sopran) i Ludwik  
U rstein  (akomnA- — 12.55. Trans, z W ar
szaw y. Z naczenie przerw  w czasie pracy  
i urlopów  w ygł. dr. K D ąbrow ski. —13T0. 
T rans, z W arszaw y D. c. P oranku m u
zyczn ego . — 14.00. Trans, z W arszaw y. 
P ogadanka popularna. — 14.15. Trans, z 
W arszaw y. P ieśn i ludow e w w yk. Zw. 
M łodz. Ludowej z pow. B łoń sk iego . — 
14.30. T rans, z W arszaw y „Ł apm y roje** 
w y g ł. p. K azim ierz B ajorek.—14.50. T .a n s. 
z W arszaw y D. c. p ieśn i lud ow ych . —15.05. 
T rans, z W arszaw y. „A ktualne spraw y  
sp ó łek  w odnych" w ygł. inż. Leonard Gu- 
m ińsk i. — 15.25. Trans, z W arszaw y D. c. 
p ieśn i ludow ych. — 15.40. Trans z W ar
szaw y. A udycja dla dzieci. — 16.05. R ec.

Ostatnie wiadomości giełdowe.
W arszaw a, 11 czerw ca.

Papiery wartościowe: 3% poż. bud ow l 
34 25 ; 4% poż. dolarow a 47-25; 7% poż. sta
b ilizacyjn a  44‘50. 10% p oż/ kol. 100-00

W aluty: D olary 8.88.

D ew izy : B elgja 124.42; H olandja
361.40; L ondyn 32.77; N ow y Jork 8 90,5 ; 
P aryż 35,11; Praga 26,40; Szwajcarja  
174,23; W łochy 45,73; B erlin  211,40.

Akcje : Bank P olsk i 70,—.

rrzt-FS m e b l i
F f l  7 I F I  I Ń f l f  I  poleca m eble skrom ne i b og a te  
F i l .  Ł l L L I i l d i l l  w s z e lk ie g o  ro d za ju  o ra z  A N T Y K I
T o w a r  d o b r y  c e n y  n i sk ie ,  L w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  5 II p o d w ó r z e
Uwaga na firm ę. Pracow nia  s to la r s k a .

fort. p. L. Janickiej. — 16.20. Trans, z 
W arszaw y. Kącik językow y — prelegent 
prof. St. S łońsk i. — 16.35. M uzyka z p łyt 
gram ofonow ych . — 16.45. „K ościół o. o. 
Bernardynów  w e Lwow ie" w ygł. Dr. 
F erdynand B ostel. — 17.00. „Artur Szyk, 
ilum inator rękopisów " w ygł. Dr. Marjan 
D ienstl-D ąbrow a. — 17.10. Trans, z W ar
szaw y. K oncert chóru Dana. W przerw ie. 
Trans, z W arszaw y. T ransm isja z toru  
w yścigow ego  „Derby". Trans, z W arszaw y. 
M uzyka lekka i taneczna. — 19.15. R oz
m aitości. — 19.35. Skrzynka techniczna - 
korespondencję b ieżącą om ów i i porad  
technicznych  u d zie li inż. Józef M iński. — 
19.50. O dczytanie program u na dzień  na
stępny. — 19.55. Komunikat Małop. Tow. 
zachęty  do hodow li koni. — 20.15. Trans, 
z W arszaw y. K oncert w ieczorny  w w yk. 
ork iestry  filharm onicznej pod dyr. Józefa  
O zim ińskieg'*. H ans F ranzos (skrzypce) 
i Ludw ik U rnstein  (akom p). — 21.15.
Trans, z W arszaw y. Kwadrans literacki. 
T adeusz H olów ko. „P ociągiem  b o lszew ic

kim" (fragm . z książki „Dwa fronty").— 
21.35. T rans, z P oznania. — 21.55. Trans, 
z W arszaw y. K om unikaty. — 22.00. Trans, 
z W arszaw y. W iadom ości sportow e. — 
22.05. Trans, z W arszaw y Muzyka taneczna. 
— 22.40. W iadom ości sportow e z prow incji 
(do W arszaw y) m iędzy innem i lw ow ski 
kom unikat sportow y w opr. p. Jerzego  
Ż ukow skiego. — 22.50. — 23.30. Trans, z 
W arszaw y. M uzyka taneczna.

STANISŁAWÓW. Morderstwo. W Ko- 
lińcach pow. tłumackiego znaleziono w o- 
grodzie zwłoki Iwana Hańczuka, przyczem 
komisja sądow o—lekarska stwierdziła, że 
w tym wypadku zaszedł wypadek morder
stwa przez połamanie wszystkich żeber, któ
re wbiły się w płuca. Zarządzone zostały 
poszukiwania za dwoma znanymi z nazwi
ska osobnikami, którzy pozostawali z za
mordowanym w zatargach.

-o -

Z A R Z A D  S P Ó Ł K I  A K C Y JN E J  K A R P A L IT

dla fabrykac ji  k a r t  do gry,  wyrobów p a p ie 
rowych i p rzem ysłu  l i tograf icznego,  we 

Lwowie.

zap ra sza  niDiejszem akcjonarjuszy Spółki na 
XV. Zwyczajne W alne  Z grom adzenie ,  

k tó re  o dbędzie  się  dnia 30. czerw ca  1932. r., 
o godz. 12-tej w południe ,  w b iurach Spółki,  
p rzy  ul. Z ie lonej 20.

P o rz ą d e k  o b ra d  :
1). W y b ó r  P rzew o d n icząceg o

2). S p raw o zd an ie  Z arządu  za r. 1931., 
p rzed łożen ie  zamknięć  rachunko
wych i b i lansu  za r. 1931. S p ra w o 
zdanie  Komisji Rewizyjnej o raz  
uchwała  co do  za tw ie rd zen ia  zam 
knięć  rachunkow ych  oraz  bilaDsu.

‘ udz ie len ie  abso lu tor jum  Z arząd o w i.

3). W niosk i  członków

A kcjonarjusze ,  chcący wziąć udzia ł  w e  
W alnem  Z grom adzen iu ,  zechcą  najpóźniej do 
dn ia  22. cze rw ca  włącznie,  złożyć swoje akcje  
przy  K asie  S p ó łk i ,  Lwów, Zie lona  20, gd z ie  
o t rzy m ają  legitymacje  w s tępu  lla  W alne  Z g ro 
m ad zen ie .  L eg itym acje  te  Opiewające na  n a 
zw isko ,  mogą s łu ży ć  wyłącznie  osobom , na 
nich wymienionym, lub t eż  należycie l e g i ty 
mującym się pełnom ocnikom .

Po s iad an ie  jednej  akcji zlotowej, u p r a 
wnia do odd an ia  j e d n e g o  głosu na W alnem  
Z grom adzen iu .

Lwów, dn ia  6. c ze rw c a  1932

l i k i  Hotel P o i  w Paryżu
Jana Popiackiegc
1, rue da Commandant Guilhand, 6 
Av. de la Reine naprzeciw Stada 
„Parc des Princes" — m itro Porte 
St. Cloud Telef. Molitor 12-21. —

cena pokoju od 15 fr. 
z utrzymaniem od 30 fr.
dla wycieczek ceny zredukowane — 
przy 10 osobach — dla jedenastej 
— pokój, utrzymanie bezpłatne. —

I-SZE OGŁOSZENIE.

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I

Poirpaciie Towarzystwo M t p e  Spółka l i a
zawiadamia że

N a d zw y c za jn e  W alne  Zg ro m a d ze n ie
akcjonarjuszów odbędzie się w biurze spółki we Lwowie,
ul. Fredry 9, dnia 2. lipca 1932 r. o godzinie 11 -tej, z następującym 

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1). Zagajen ie  i w ybór  p rzew odn iczącego .
2). Pow zięcie  uchwały  na  w niosek  Z arz ąd u  i R ady N ad zorcze j  w sp raw ie  fuzji T o w a 

r z y s tw a  ze s p ó łk ą :  „Sieć  E lek tryczna  Z ag łęb ia  K ro śn ień sk ieg o  Spółka  Akcyjna".
3). Powzięcie  uchwały na w niosek  Z arządu  i R ady N a d .  j-czej  co do  podwyższen ia  

kapita łu  zak ładow ego kw oty  Zł. 2.000.000. o — kw otę  Zł. 500.000. — do kwoty  Zł. 2.500.000. 
— p rz e z  wydanie  5.000 sz tuk  nowych akcyj nominalnej w a r to śc i  a Zł. 100. — każda .

4). Zmiana § 6 s ta tu tu ,  k tó re g o  u s tę p  1-szy o trzym a b rzm ien ie  nas tęp u jące  : Kapita ł  
Spółki wynosi Zł. 2.500.000. — podzielonych na 25.000 akcyj imiennych pełno i w gotowiźnie  
wpłaconych a Zł. 100. nominalnej w artości  każda .

5). W niosk i  i in te rpe lac je .

Po  myśli  §. 22 s ta tu tu  k a żd a  akcja  da je  prawo do 1-go głosu.
Po  myśli §. 21 s ta tu tu  może w walnem  zgrom adzeniu  b rać  udział każdy  akcjonarjusz  

o ile j e s t  w pisany  do  księgi  akcyjnej conajmniej na  7 dni p rzed  dn iem  W alnego  Z grom adzenia .
P P .  Akcjonarjusze  re p rezen tu jący  conajmniej 1/10 część  k ap ita łu  akcy jnego  mogą 

z zachow aniem  p rzep isów  al’t. 54 p raw a  o spó łkach  akcyjnych zgłosić  na  p o rz ą d e k  dzienny 
d o d a tk o w e  spraw y,  k tó re  m ogą być zam ieszczone  w o s ta tn iem  ogłoszeniu.

ERNEST FOX. 9)
P r z e d ru k  wzbroniony.

Tajemnicza dama.
(La damę aux rubans mauves).

P rzek ład  au to ryzow any  z francusk iego .

Rozdział IV.

— Ależ nic, sobie nie przypomi
nam, Jimie — rzekł Randall wypróż
niając kieliszek koniaku i obrzucając 
spojrzeniem przerażone twarze, k tó 
re go otaczały.

Leżał na kanapie w biurze dy 
rektora hotelu, a koło niego stali 
dyrektor, portjer, boy i James 
Wicklett.

— Ten człowiek — mówił Jim, 
wskazując portjera — znalazł cię 
w kabinie telefonicznej na chwilę 
przed mojem przyjściem.

— Wszystko, co mogę powie
dzieć, to tylko to, że zostawiłem 
drzwi od kabiny uchylone ponieważ 
brakowało mi powietrza. A że jest 
ona w końcu korytarza, nie obawia
łem się niedyskrecji.

— W  tym celu jest tam umie
szczona — rzekł dyrektor.

— Ale, jak widzicie, jest to 
równocześnie dogodne i niedogodne 
— zauważył Wicklett. — To pozwo
liło komuś podejść niepostrzeżenie 
i wymierzyć panu Randallowi cios, 
który go ogłuszył.

— Już mi lepiej... oznajmił Ro
bert. — Odczuwam tylko lekki ból 
w głowie.

— Tak — rzekł Jim. — Praw 
dopodobnie uderzono cię workiem 
napełnionym piaskiem. To wywołuje 
silne wstrząśnienie wewnętrzne, a 
nigdy nie rani...

— Inaczej mówiąc byłem ofiarą 
łagodnej brutalności. A propos, a 
walizka ?...

— Waliza?... oczywiście sk ra
dziona — westchnął Wicklett.

Portjer zwrócił się do Randalla...
— Przepraszam pana, czy pan 

mówi o owej radjostacji, którą pan 
zabrał do swego pokoju ?...

— Tak, — odparł żywo Jim.
— Widziałem przyjaciela pana 

— mówił portjer, zw racając się 
znów do Randalla — zabrał walizkę 
na chwilę przed przyjściem pana 
Wickletta.

— Kogo widziałeś, przyjacielu, 
czy mówisz o cziowieku z ciemnemi 
włosami, który pytał się o mnie ?...

— Tak, na kwadrans przed
tem, zanim znaleźliśmy pana ogłu
szonego, ten pan o piwnych oczach 
wrócił i pytał, czy pan już jest w 
hotelu... Ponieważ widziałem pana 
z walizką i ponieważ kazał pan za
raz przysłać tego przyjaciela...

— Co takiego? Co wy tam opo
wiadacie? — Przerwał Jim.

— Ten człowiek ma rację. To 
nieporozumienie — wtrącił Randall,

nie mogąc powstrzymać się od śmie
chu. — Kiedy dowiedziałem się, że 
ten typ się zgłosi, nie przypuszcza
łem, że będzie miał tupet jeszcze raz 
się zjawić, toteż powiedziałem por- 
tjerowi, żeby mi zaraz przysłał na 
górę tego pięknego czarnego pana, 
gdyby o mnie pytał...

— Nic nie wiedziałem, proszę 
pana — zaczął portjer, usprawiedli
wiająco — Dałem temu... temu ty
powi numer pana pokoju i zaraz po 
leciał schodami zamiast wsiąść na 
windę.

— Właśnie — rzekł Jim. — Ukrył 
się pewnie w jakimś kącie, czekając 
aż wyjdziesz wezwany telefonicznie 
przez jednego z wspólników, ażeby 
splondrować pokój zabrać walizkę. 
Wiedział, że zabierasz ją ze sobą, 
śledził cię i...

— Czy walizka miała dużą w a r 
tość? — zapytał dyrekioi.

— Oczywiście, sKoro, jak pan 
widzi, nie zawahano się użyć pod
stępu celem jej odebrania. Mówiłem 
ci Robercie, że ci ludzie mają świe
tną organizację. Pomyśleć, że parę 
minut później, a stacja byłaby bez
piecznie zamknięta w safe’ie hotelo
wym !

— Możliwe jest jednak, że w te
dy podsłuchano naszą rozmowę te
lefoniczną— rzekł Robert. — W resz
cie, mój stary — zakończył wstając 
i przeciągając się — co się stało, to 
się nie odstanie. Co robić-* Nic nie 
pomoże wydzieranie sobie włosów 
z głowy.

— Oczywiście — odparł Anglik. 
— Ale w każdym razie jest to iry
tujące. — Panowie zwrócił się do 
personalu hotelowego — i ja i mój

przyjaciel będziemy panom wdzięcz
ni za nierozgłaszanie tego wszyst
kiego. Na szczęście pan Randall wy* 
szedł z przygody cało i nie trzeba 
robić wielkich rzeczy z małych..- 
Przyznajesz mi rację, prawda Ro
bercie?...

— Słusznie. Czuję się już zupeł
nie dobrze...

— Panowie mogą być pewni 
naszej dyskrecji — odrzucił dyrektor, 
któremu ciężar spadł z serca. — Ta
kie historje nie przynoszą zaszczytu 
porządnemu hotelowi.

— A więc załatwione...
Przyjaciele wyszli z kancelarji-
— Widzę, że jesteś już w smo

kingu — rzekł Randall.
— Tak, przebrałem się zaraz po 

powrocie...
— W stąp do mnie, poczekasz, aż 

się ubiorę.
— Naprawdę myślisz jeszcze 

wyjść po tym wstrząsie?...
— Tak, czuję się już zupełnie 

dobrze i nie mam najmniejszej ocho
ty spędzać nudnego wieczoru w łóż
ku... no chodź.

Dojechali windą na górę. Ran
dall otworzył drzwi swego pokoju.

— Nie zamknąłeś na k lucz?  — 
zapytał Jim.

— Możliwe, nie pamiętam już...
Weszli, rozglądając się wokoło

W szystko wydawało się w porządku.
— Nie zauważyłeś nic nienor

malnego? — spytał znowu Jim.
(C. d. n.)

R e d a k to r  odpowiedzia lny  Dr. Marceli S z a ro ta

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za 1 w ie rsz  m il imetrowy 1-szpaltowej kolumny 8- łam ow ej  w og łoszen iach  zwykłych (za tek s te m )  15 gr — za 1 w ie rsz  m ilimetrowy 1-szpahow y  kolumny 
4-łamowej w n ad es łan em  i nekro log ji  4 0  gr. — w kronice ,  r e p e r tu a rz e ,  na s t ro n a ch  t ek s to w y ch ,  w dz ia le  g ospodarczym , paski  na  s t ro n icach  t ek s to w y ch  60  gr. — po kronice  
50 gr. — na 1-szej (pod  nagłówkiem ) 80 gr. — d ro b n e  ogłoszenia  za słowo 10 gr. — d ro b n e  og łoszen ia  k upno  i sp rz ed a ż  15 gr. — C ała  s t r o n a :  og łoszen iow a 400 zl. — tek s to w a  
600 zł. — p ie rw sza  (pod nag łów kiem ) 8 0 0  zł. — O g ło szen ia  tabe la ryczne  cyfrowe 5 0 % ,  zam iejscowe 3 0 %  d ro ższe .  — Za terminowy druk og łoszeń  W y daw nic tw o  nie odpowiada.

„Drukarnia Naukowa", Lwów, ul. Ormiańska 8, teł. 53-10. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


